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W  728 c iągnien iu  dnia 7 W rz eś n i a  t 8 3 6  r  
W przytomności  osób od rzą du  do t ego w y ­
z na cz on ych ,  wyc iągn ię te  z ko ta  zos ta ły  n a ­
s t ępu jące  nun ie ra :

59. — 40.  —  23. —  74. — 38. 
P rzy sz łe  c i ągn ienie  729 p rzypada  dnia t 4  

W  rześn ia  1836 r„

  i
Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
w h leparzu  przy hrakow ie sprzedawanego. 
Dnia  5 i 6 W  r ze - |  
śnia  1836 roku.
K o rz e c  Pszenicy. .

—  Z y t a . . . .....
—  Jęczmień:
—  O w s a ........
—  G ro c h u .....
—  Ja g i e ł ........
—  R z e p a k u ..

P rz ek o n a l i  się
*a i o ryg ina i  j a k  zwykle  podp i sa l i :

Peszke. jSasturkiewicz W .  G.  V I I .
Gołębiowski K.  T .
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° 1O Wy zszyci cenach z JO-

Ceny bydła z targu dnia 30  Sierpnia  1836 r .
W ó l  ważący  fun tów 450 sp rzedany  za  

zip.  144, funt.  400 zip.  132, funt.  300  zip.  108.  
K r o w a  ś redn ia  t lu9ta ważąca  funt.  300 k o ­
sztuje zpł.  75 ,  chuda flint. 150 zip.  51.  C ie­
lę śred.  zip.  18. W i e p r z  ś redni  ka rmny  zip.  
96,  chudy zip. 53. Skop średni  z  we łn ą  zip.  12 

Prz ekona l i  s ię o powyższych cenach bydła 
i  oryg inał  j a k  zwykle  podpisal i :

Peszke. Nastnrkiewicz W .  G.  V I I .
Gołębiowski K .  T .

—  Ze Lwowa. —
E r a z m  hrab ia  K o m o r o w s k i ,  j e n e r a ł  by łe ­

go wojska p o l sk ie g o ,  k aw a le r  o rderu  St.  S t a ­
n is ł awa p ie rwszej  klassy i dzieazic d ó b r  Ł t l -  
cz yce ,  w obwodzie  Ż ó ł k i e w s k i m ,  u m a r ł  dnia 
31 s i e rp n i a ,  w  69 ro k u  życia.  g . l .

—  Z  Mnichoica 25 Sierpnia. —
K r o i  Ot to  tna dop ie ro  w paźd z i e rn iku  udać

się  do Grecyi .
—  Z  Londynu 24 Sierpnia. —

W szystkie dzienniki  mini steryalne dziwją  się 
t emu,  ze na wczora jszóin wyborze  parlainento-  
wym kandyda t  s t ronn ic twa konse rwa tys tów p .
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C a nn in g ,  j edyn ak  nieśmie rt elnego dypłoma-  
tyka większośc ią  13 g łosów  obrany m został .  
W  m o n i e  swojej  p. Cann ing  oświa dcz y ł ,  że 
lubo j e s t  j e szcze  młodzieńcem,  wszelako  n i­
gdy nie odstąpi  od swoich zasad.

D z ie nn i k  Times, potwie rdza nieszczęśl iwy 
kon ie c  15 żeglug i  napowie trzne j  panny G r a ­
h am  Z x ięciem Karolem l l r un śu ic k im .

c. r .  s.

—  Z  Paryża  20 Sierpnia. —

Courier f r .  powiada :  »Ty in  razem byt
j e n e r a ł  B ug ea ud  mędrszy od pana T h i e r s ,  
h o  p ie rwe j  j e szcze nim rezul ta t  narady g a ­
b ine towej  był  mu zn a n y ,  napisał  do prezesa 
r ady  ministrów' ,  z oświadczeniem,  ze jn ie mo- 
ate p rzy jąć dowództwa  nad wojsk iem do H is z ­
pani i  przeznaczonem.  <v

W  liście nieco dawnie jszej  daty,  j e szcze  
p r zed  ogłoszeniem ustawy 1812 r. pisanym,  
zna jdu ją  się nas tępujące  uwagi  wzg lędem na­
cze lnego  dow ódz twa  nad wojsk iem h i szpań­
skiemu ».  . . Kordowa  złożył  nareszc ie  do­
wódz two ,  co dla sp rawy  krysfynistów tylko 
Z k o r z y ś e i ą b y ć  m oż e ;  że j e d n a k  dano mu 
na zastępcę Saa r s f i e lda ,  nie może  powiedzieć,  
aby  to był  wybór  szczęśliwy,  k to ko lwiek  zna 
pol i tyczny sposób myślenia tego j enera ła .  Sa -  
arsf ield j e s t  bezprzecznie  doświadczonym wo­
jo w n i k i e m ,  k iedy tymczasem K o rd o w a  nio 
pos iadał  żadne j  z tych zd o l no śc i , j a k i e  po 
nacze lnym wodzu wymagane  być inegą  i po­
winny.  Saarsf ie ld j e s t  równie  j a k  K ord ow a  
w aha jąc ym  się , nadto wiadomo je szcze ,  że 
miał  stosunki  z Don  K a r lo se m ,  gdy ten w 
Por tuga l i i  bawił ,  p rze z  co popad ł  p ode j r ze ­
niu,  że  j e s t  z dw uzn ac zn ą  dla k ró lowej  p rzy­
chylnością.  N ie zapominano  po do bn ież ,  iż 
będą c  zawołanym n ieprzyjacie lem ul t rnl ibe-  
r al i s tów a mianowicie ustawy k ad y x k i e j ,  wy ­
s tąpi ł  przeciwko niej 1823 roku w sze rega ch  
j e j  przeciwników.  W  krotce  bez w ą t p i e n i a  
wyjaśni  s i ę ,  czy j e s t  tym | razem na swojein 
miejscu i czy potrafi  prowadzić  do zwy c i ęs tw a  
wojsko ,  czy li nareszcie poda przyjaciołom statutu 
k r ó l ew sk ie go  dosta tecznie jszą od poprzednika

ręko jmię  względem swego poli tycznego spo­
sobu myślenia .  W  głównej  k r a t e r z e  D u t ^  
Kurlosa nie zdawano się wcale gniewać na  
wybór  Saarsf ielda;  j edynym je ne ra łem k t ó r e ­
go się tam bo ją ,  j e s t  Kodyl.  P a m ię ta j ą  ba r ­
dzo dobrze kar ł i stowscy dowódzoy,  że Kody],  
bezwzg lędnie  na niedostateczność sit swoich 
nadzwyczajnie  szczupłych,  bez  wzg lędnie o- 

raz na t o , ze sai iały Zuma la - ca r re guy  kar l i -  
stami p rzyw od z i ł ,  nigdy wojska  swego nie 
narazi ł  i lak zręcznie m a n e w r o w a ł ,  że  Do n  
K a r lo s  bezustannie l ę ka j ąc  się o swoję  o so ­
b ę ,  co chwila był zmuszony zmieniać g łó w ­
ną  kwate rę .  T a k  d ingo przecież , dopóki  w 

Madryc ie  te raźnie jszy stan rzeczy t rwać oę-  
dz ie ,  nie pow ie rz ą  Kodylowi nacze lnego  do­
w ó d z t w a ;  tent pe w n ie j ,  że gab inet  pod wpły­
wem pana Rayneval*J zostając,  jusie m ilieujak  
najściślej  zachowywać musi ,  a  k ró lowa l ę k a  
się więcej  st ronnictwa ruchu aniżel i  kar l i stów;  
być m o ż e ,  że przyjdzie kole j  na n i e g o ,  ale 
to chyba wtenczas dop ie ro ,  gdy wszystko j u ż  
zuży te zostanie i mało nadziei  do u trzymania  
slatu k ró l ews k ie go  pozos tawać będzie,  Z d a ­
j e  s i ę ,  że ci)wiła podobna j e s t  blizka.  <

Do Marsyl i i  przybyli  d. 12 b. m. młodzi  
E g i p c y j a n i e , ' p rzeznaczen i  przez v ice -k ró la  
na naukę  w P a r y ż u ;  odby wają  teraz k w ara n ­
tannę.  Nie  z a d łu g o ,  więcej  takich spodz ie­
w a ją  się z A lexandr y .

— Dnia 22 Sierpnia. —

W  obozie pod Compiegne  j e s t  w  ogóle 
25,000 w oj sk u ,  a  w obozie pod St.  O m e r  
5000.  P ie rw szem  dowodzi  x ią ż ę  Orleans ,  
drugiein j e n e r a ł  Pel lepor t .

—  Dnia 23 Sierpnia. —
W c z o r a j  przybył  tu sekretarz,  x ięc ia  T a l ­

l ey randa  z p i smem- tegoż  do k r ó la ,  k tó re  po­
wiózł  bezzwłocznie do Neuil ly.  X i ą ż e  d z i ś  
j e szcze  spodziewany  w  P a r y ż u .

J e n e r a ł  Bugeaud  j e s t  j u ż  w P aryżu .  —  
Z  inini s te ryum wysłano oficera sz t abowego 
z bardzo ważneini  ro zka zam i  do Ba jonny.

(* }  W iad o m o  ie j u i  u m a r ł .



Z ało g a  w  B o r d e a u x ,  ma być jednym pułki em  
wzmocn iona .

—  Dnia 24 Sierpnia. —
Monitor pros tu jąc  doniesienia wielu g a ­

zet  co do j e ne r a ł a  Lebean , powiada ,  że król  
nie  inianowai go w cala dow odzcą korpusu  po­
s i łkowe go  w Hiszpan i i ,  udzieli ł  mu tylko 
pozwolen ie  przyjęcia służby. u k r ó l o w e j  K r y ­
styny.

Czytamy w Journal des Dela/s. > P rzez  
gońca wystanego na dniu 16 1). in. z Madry­
t u , ot rzymaliśmy nareszcie szczegóły wszyst ­
kich wypadków będących nas tępstwem re w o­
lu c j i  w L a  G ian ia  a zmianę mini s te rs twa  hi­
szpańsk iego  z rządza jących .  Sit to wypadki  
Ważne i godne opłakania.  Krew prze laną zo­
stała.  Waleczny j e ne ra ł  Quesada,  którego na 
dniu 15 h. m. poznano o dwie godziny drogi 
od Madry tu  , został  namordowany;  członkowie 
zeszłego min i s t e ryum,  ratowali  się ucieczką  łub 
\v ukryc iu  sz u k a ją  bezpieczeństwa ;  j ednem 
s ł o w e m ,  Madryt  stał  s ię widowniąrobu rz a ją -  
cej reakeyi p rzec iwko  tym w sz y s tk im , którzy 
os ja tnienu czasy chcieli  u t r zymać porządek 
i szczątki  władzy k ró lewskie j  przeciwko g w a ł ­
towi  zabezpieczyć.  Ustawa 1812 r. przynosi  
j u ż  swoje  owoce.  Zaledwie  dowiedziano się 
\ \  iMadrycie o powstaniu wojskowem w nocy 
Z 12 na 13 zdz ia łanem,  którein  zmnszononą  
Została k ró lowa re j entka  do war ó n ko w eg o  
przyjęcia  r ewolucyjnej  ustawy,  natychmiast  da- 
Jo się widzieć wielkie wzbu rze n ie ,  pospó l­
s two przebiega ło  ulice w o ła j ąc :  » N iechxy)e  
vstatcą\«  Unia 14 rano kiedy j e szc ze  inini- 
8tervwojny (Mendez Vigo) zna jdował  się przy 
k ró lo w ej  w San Udefonso ,  p rzyszło najprzód 
do bitwy między inalą  l iczbą gwardz i s tów na ­
rodowych a j edny m batal ionem piechoty.  Z  o- 
bu  stron było po ki lku ludzi  r annyrh.  P o d o ­
bny początek wojny d o m o w e j ,  nie miał  w tytn 
dniu żadnych dalszych s k u t k ó w ,  ale tej SZ- 

inej j e szcze  drwi l i ,  zaczęły się znosić i b ra ­
tać rozmai te  oddziały wojska  z pospóls twem. 
T y m c za s em  wzmagało  się coraz si lniej  w zb u­
r ze n i e  w Ma dryc ie ,  a dzień 15 sierpnia mógł  
być k rwaw ych  scen św ia d k i em ,  gdyby był  nie
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n a d j e c h a ł  m i n i s t e r  w o j n y  z San  Udefonso,  Z 

p o s t a n o w i e n i a m i  k r ó l o w e j ,  n o w e  m i n i s t e y y -  

u m  u s t a n a w i a j ą c e j .  G . C . w .

— Freyburg  23 Sierpnia. —

Słychać tu o wysłaniu znacznej  siły zbroj ­
nej  ku granicy  Szwajcar sk ie j ,  co j e d n a k  do­
piero i  początkiem w rz eś n i a  nastąpić tna, j e ­
żeliby Szwajca rya  wzbran iam się zadość u -  
czynić żądan iom naszego rządu.  O pr óc z  te­
go ma bydź n lwo r zony g łówny  ko rpus  na  
p rzypadek gdyby kaniony zw ią zko w e  swoje  
wojska ku granicy posunęły.  G. P S.

—  Z  Monachium  18 Lipca. —
Kró lowa  J .  panująca  i król  g recki  Ot to

p r z y b y l i  zawczora j  /. powrotem do stolicy tu ­
tejszej .

— Z  M adrytu  16 Sierpnia. —  
Po s tanow ien ie  co do us tawy 1812 r o k u

brzmi  j a k  nas t ępu je ;  s j a k o  k ró lowa  re j en -  
k& Hiszpani i  rozka zu ję  n in ie j szem,  aby og ło ­
szoną  zos tał a ust awa z 1812 r o k u ,  dopóki  
naród przez kor tezy reprezen towany ,  nie da  
wyraźnie potwierdzenia s w e g o ,  albo dopók i  
nie przyjmie inne j ,  po trzebom swoim odpo ­
wiedniej  ustawy.  San Udefonso , 13 s ie rpnia 
1836. —  Ja  Kró lowa  re j en tka .

P rz ez  postanowienie królow ej datowane d. 
14 w Sań  Udefonso:  mianowany tymczasowie 
mini st r em sprawiedl iwości  Don J.  Lanoe ro  V 

Corchado ;  tymczasowym min i s t r em wojny,  
D o n  A.  G. C a n t b a , tymczasowym mini s t r em 
morsk im Don M.  Moreno.  Dopók i  p. F e r -  
r e r  będzie nieobecny,  zast ępu je  go w intere­
sach sk a rb o w y c h ,  D on  Mariano E g e a . - —S ą ­
dzą  powszechnie ,  że  p. Aaguel les  otrzyma 
mini sters two in te r ressów zagranicznych.

G. c. w.
— Z  H agi 25 Sierpnia. —

W  Antwerp i i  ob iega ła  wczoraj  pogłoska , 
że  w Madrycie k r o l o w a  re j entka  z swoja  do­
s to jną có r k ą  nie naj l epszego miała doznać 
przyjęcia.  ,  c . r . s t .

—• Z  Bern  23 Sierpnia. —
Kantony  T h u r g a u ,  G en f ,  i W a ad t  odmó­

wiły swego  przyzwolen ia  na uchwałę kantonu
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p r e z y d u j ą c e g o  w z g l ę d e m  w y d a l e n i a  e m i g r a n -  

- t ó w  p o l i t y c z n y c h .  G. p . s .

R O Z M A IT O Ś C I .
W  P et e r s b ur gu  zdarzy 1 się nie dawno pod­

czas  zaślubienia pewnej  pary okropny wypa­
dek:  N ar z e c z o n y ,  t r zymając  za r ękę  swoją
oblub ien icę ,  po skimczony.ni obrzędzie stal u 
drz\vi  kościelnych i c z e k a ł  na powóz;  w tein 
p rze z  tl u iii ludzi przedzie ra  sie j a k i ś  wście­
k ł y  Cz łowiek ,  rzuca s i ęn a  niego , i przebi je 
os t ry m nożem.  Byłto pu łkownik  P o p o w ,  k t ó ­
rego  s ios t r a  uwiedz ioną  była przez owego 
no w o że ń ca ,  a k tórej  wprzódy dał  s łowo ,  żc 
s ię  z n ią  ożeni.

Wy na la ze k  w ie lk ie j  ważności  udzielony 
zosta ł  towarzys twu  badaczów przyrody we 
F ra n k fu r c i e ;  a tym jes t  odkrycie większe j  si­
ły  c i śn ien ia ,  niż si ła prochu i pary.  Uczeni 
znawcy unoszą  się nad tein.  T o  tylko z 
W s z y s t k i e g o  w ie m y ,  że g ł ó w n y m  działaczem 
te j  siły j e s t  machina  g a l w a n ic z n a , k tó ra  z 
n inie jszym kosztem i n iebezpieczeństwem za ­
s tąpić  moż e  parę.

W  Czarnym lesie (Schwarzwald)  wyrab ia­
j ą  t e raz  zegary. ,  k tó re za pomocą s tosowne­
g o  u r z ą d z e n i a ,  p rzez jcalą noc nada ją  k o ­
l ebce  ruch potrzebny.

M emtirial enrydopediaue donosi  o piecach 
ogrzewanych spirytusem wódczanytu (etilori- 
fe re  u 1'esprit denim), f ab ryk i  p. Wol f f  w P a ­
r y ż u :  »Culy apa ra t  waży tylko 6 funtów i
ł a two Z miejsca na m i e j s c e ,  nawet  po zapa­
l e n i u ,  przenoszony być może.  Spal iwszy spi­
ry tusu  za 4 su us ,  można w j e d n e j  chwil i  o- 
g r z a ć  obsze rny pokój .  Maj l epszy uży tek  z 
t ak iego  piecyka j e s t  w podróży,  albowiem ł a ­
two rozbiera się na  części ,  i znow u W po­
t r zeb ie  skladn;  również  na wsi podczas ch ło ­
dnych runków i wieczorów j e s i e n n y c h ,  i W 
i zbach,  gdzie chorzy z os ta j ą ,  wiele j e s t  po­
żyteczny.  Ca ły  a p a r a t ,  w i*iz z f l aszką  spi ­
r y t u s u ,  kosz tuje 15 fr. a u r zą dzony  do p o ­
dróży 20 f r ank ów.

pnzYjF.ciui. i  n o  k r a k o w a .

Od dnia 5 do dnia G W rześnia.
Si lber ste in Dmnnt ie l ,  Spira  S a t t l , J o r d a n  

Teofi l  ob.,  Gu tenbergowa  Gie r l a ,  Schiffma-  
ini S o r a , Rai ter  M ot e l ,  z Po l ski ;  Gorc zyń ­
ska  Katarzyna ob.,  Dun in  W a l e r y n ,  R w oń-  
ski  Jan ,  Lu b o ns k i  Jan ,  Gorczyńsk i  Jul i an  ob. ,  

■Lewiecki Micha!,  Sobolewski  O n u f r y ,  7. G a -  
l i c y i ; Pohl  por uczn ik ,  Gali i  K ar o l in a ,  G ro ­
dzicki  J ó z e f ,  z P ru ss .

W ijjer.hali z Krakowa.
Małachowsk i  H e n r y k  hr. ,  do Polski ;  T h e -  

ocharopulos  Je rzy ,  P rzychocka  Pau l ina  bar . ,  
do Ga i i eyi ;  S te r nbe rg  Dawid,  W e in r e ik  P in-  
Ui i s ,  do Pruss.

Doniesienia.'
Nadesłane z Rcdnkcyi dziennika L e  Tempt 

literackie doniesienie:
L ibrait ies de Ch. G o s s e l i s  e t G e rue 

Ul, G e  n u  A rs des pres 9.
EN VENTE

B A T A I L L S  » e  K I R H O L M
ou

L M M O U R  D*UNE A N G L A I S E
UOMAX JIISTOIIIQUE

par H e s u i  Comle l in .łS fś sK T  
2 vul in 8V p r ix  15 fra n es ,

Redakcya Gazety Krakowskiej ogłaszając,  rna 
zaszczyt  donieść miłośnikom l i teratury francuz- 
k i ć j , iź podobne doniesienia c o  miesiąc i czę­
ściej zamieszczać będzie.

Ktoby  tniał  meble używane  lecz  w dobrym 
stanie będące do zbycia lub wyna jęc ia ,  niech 
raczy zostawić- swój  adres  w cukie rn i  pani  
Cypcerowej  przy ulicy Grodzkie j .  ( I r . )

Kocz  mocno  zbudowany,  z fo rde rdachem,  
Walizą i f ar tuchem pr zyn a leżnym,  lecz j u ż  
u ż y w a n y ,  j e s t  do sprzedania .  — Wiado moś ć  
b l i ż szą  powziąść  moż na  w K s ię ga rn i  I).  E .  
F ridleina .  (3r.)

J u t r o  z  p o w o d u  uroczys tego  ś w i ę t a  G a z e t a  K r a k o w s k a  nie wy jdz ie .


